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. W czoraj W arszawa czciła 450-tą rocz- 
^łcę urodzin M ikołaja Kopernika, znako
mitego Toruńczyka, który  imię Polski roz
baw ił po świecie wiekopomnym odkry- 
Cl«m,

To święto nauki —  nietylko polskiej, 
Wszechświatowej, wypadło może zbyt 

j'kromnie, jeśli brać ku  temu miarę wiel- 
. lego rozgłosu uczonego Polaka i ogólno- 
udzkiego znaczenia jego zasług nauko
wych — było jednak manifestacją najlep- 
SzVch uczuć i myśli stolicy Polski, chociaż 
8attiej uroczystości usiłowano nadać piętno 
ł^ ty jn o śc i, dalekiej od wolnomyślicielstwa, 
jakiego wyrazem był Kopernik i jego nau- 

a> kulturalnemu światu objawiona. 
Uroczystość rozpoczęło

NABOŻEŃSTWO
w kościele św. Józefa Oblubieńca na Kra- 
kowsk.em Przedmieściu. Tu o godz. 11-ej 
rano zgromadzili się przedstawiciele rządu, 
nauki i myśli polskiej, senaty akademic
kie, reprezentanci instytucji naukowych i 
społecznych, oraz młodzież. Do ,,okrasy** 
'uroczystości organizatorzy powołali organi- 
sacje sokolskie i cechy ze sztandarami.

POCHÓD.
Po nabożeństwie o godz, l2-ej ufor

mował się pochód ku pomnikowi Koperni
ka. W pochodzie, otoczonym sztandaram i 
Cechowemi znaleźli się przedstawiciele rzą- 

^  z ministrem oświecenia na czele, władz 
^iejsłdch z prezesem Rady i ławnikami, in- 
stYtńcji naukowych z ciałem profesorskim, 
° raz organizacji społecznych. Pokaźną gru- 

W ipochodzie stanowiła wojskowość z 
Pięknym wieńcem, który następnie złożono 
^ 8fóp pomnika. Oddzielnie zorganizowane 
p yPy stanowiła młodzież akademicka i we- 
efani 63 roku, stanowiąc ,,arkę przymierza 

^•ędzy dawnemi a nowemi laty". Pochód 
bvł zbyt liczny. Spowodował to  mróz 

! 2adymka śnieżna i — brak odpowiedniej 
° !ganizacji całego obchodu.

.. _ Gdy pochód zatrzym ał się przed pom
ykiem Kopernika, zabrał głos prezes Tow.
, aukowego, p. Kochanowski, poczem ude- 
,<f>rovv'ano pomnik wieńcami: od Tow. Nau- 

nWego, Rady Miejskiej. T ow. Miłośników 
LStronomji i wojskowego instytutu nauko
wego. v
j  . Uroczystość zakańczył śpiew „Bogaro- 

?,CV , w wykonaniu chórów Onery i Lut- 
«p °raz hymn narodowy, w wykonaniu cr- 

,festry wojskowej.
AK AD EM JA W  RATUSZU, 

p  D godz. 4 m. 30 rozpoczęła się w sali 
“V M iejsk iej w  Ratuszu ak adem ja, pod 

j^Zewodnictwem prezesa Rady, p- Baliń- 
^ ,eS«. v/ obecności p. Prezydenta Rzeczy- 
6 sPoiitej, przedstawicieli Rządu, Sejmu,
: ^nfl tu, wojska, dyplomacji, nauki, prasy 

■ d.
i  dem ja nie zrobiła na ogól miłego wrra* 

Słowo wstepne wygłosił p. Baliński, 
f ‘*-j na całość akademji złożyły się, poza 

numerami śpiewu chóralnego, mu- 
V/ .i deklamacji fp. Zahorska), przemo
cy611̂  prof. Boguskiego i prof. Banachicwi- 
! • Tematem referatu nrof. Boguskiego by- 

nochodzenie Kopernika i jego wszech

stronna działalność, jako uczonego, ekono
misty, poety, lekarza; o Koperniku, jako 
astronomie, i o jego genjalnym odkryciu, 
mówił prof. Bannchiewicz. Niestety jednak, 
przemówienie prof. Boguskiego miało chwi
lami charakter raczej tendecyjnej, chadec
kiej mowy wiecowej, niż referatu historycz
nego. Również niemile raziło w przemówie
niu prof. Banachiewicza, — w ustępie, kie
dy mówił o krokach, czynionych „jedynie" 
przez Ąkademję Umiejętności w kierunku 
uczczenia pamięci Kopernika przez założe
nie wielkiego obserwatorjum astronomiczne- 
go — tendencyjne pominięcie innych insty- 

j tucji naukowych, które poprzednio już za
jęły się sprawą uczczenia w ten sposób 
rocznicy kopernikowskiej.

Największe wrażenie zrobił na A kade
mji autentyczny przyrząd, przywieziony z 
Uniwersytetu Jagiellońskiego piteez prof. 
Banachiewicza, który to przyrząd najpra
wdopodobniej służył Kopernikowi podczas 
jego studjów krakowskich.

>'<

Na ręce p. Balińskiego przesłane zosta
ły depesze gratulacyjne z powodu roczni
cy ‘kopernikowskiej: od czeskiego ministra 
oświaty; Uniwersytetu im. M assaryka w 
Brnie; rektora i profesorów Instytutu we- 
tciynarji w Brnie, oraz od wyższej Szkoły 
Technicznej w Brnie.

GALOW E PRZEDSTAW IENIE 
W  TEATRZE W IELKIM.

Na galowem przedstawieniu w teatrze 
Wielkim również obecni byli: Prezydent
Wojciechowski, ministrowie, posłowie, se
natorzy, przedstawiciele korpusu dyploma
tycznego, nauki, prasy id;, d.

Uroczyste przedstawienie rozpoczął 
„Hymn Narodowy", poczem dvr. Kotarbiń
ski wygłosił słowo wstępne. Połączone chó
ry warszawskie wykonały „Gaudę M ater 
Poloniae", a następnie odegrana została 
„Halka".

*

W e wszystkich innych teatrach przed 
podniesieniem kurtvnv został wygłoszony 
wiersz Deotymy: „O Koperniku".

W  INSTYTUCJACH.
Postępowa W arszawa obchodziła święto Ko- 

I pernika, dzięki staraniom związku strzelec
kiego, który zorganizował uroczystą aka
demię* w sali Tow. Hvgjenicznego. Tu o g. 
5-ej po poł. po odśpiewaniu przez chór pod 
dyrekcją prof. Heintzego uroczystej kanta
ty na cześć Kopernika, przemawiali: prof. 
Krassowski i dr. M. Limanowski. Oba prze
mówienia przyjęli liczni słuchacze z zapa
łem.

•  •
i Podobna uroczystość onegdaj odbyła 

się w tejże sali dzięki inicjatywie Stow, 
wolnomyślicieli polskich, które uroczystość 
kopernikowską połączyło z obchodem ku 

| ^7C1 mvśliciela XVI wieku Giordana Bruno, 
duchowego ucznia Kopernika, apostoła je
go nauki i męczennika tej nauki, spalonego 
na stosie w  dniu 17 lutego 1600 r. w Rzy- 

j  m i e .
Program wypełniły przemówienia prof. 

Bandom  ̂de Courtenaya, Hen. W rońskie
go i j-urks.emówny, oraz deklamacje oko
licznościowe.

Sprawy pracy.
Z K O M ISJI OCHRONY PRACY.
W  środę i czwartek odbyły się dwa 

długie posiedzenia komisji. Dyrektor wy
działu ubezpieczeniowego, dr. Jurkiewicz, 
przedstawił obszernie trudności z jakiemi 
Min. pracy ma do walczenia przy organi
zowaniu Kas chorych.

Omawiając ustawę o ubezpieczeniu na 
starość mówca podkreślił, iż ustawa ta ma 
cbjąć 9 ^miijonów Ludzi w Polsce. Przed 
wprowadzeniem jej należy wiedzieć, jakie 
jest rozmieszczenie tych mil jonów według 
stanu, wieku i zawodu, ile wynosi przecięt
na liczba głów rodziny, zwłaszcza w sto
sunku do wieku ubezpieczonego, aby na 
podstawie takiego m aterjału statystyczne
go módz dopiero ustalić prawdopodobień
stwo wieku i czasu inwalidztwa, oraz obli
czyć taryfy opłat i świadczeń. Otóż pań
stw o y/y Urząd Statystyczny obiecał daty 
tak.e przypuszczalne dostarczyć najwcze
śniej w r. 1925.

Dr. Jurkiewicz zwrócił uwagę, że 
stworzyć można jedynie ustawę, przykro
joną do warunków normalnych. Ponieważ 
do chwili wejścia w życie pierwszych 
świadczeń, musiałby obowiązywać i tak 
dwuletni okres wyczekiwania, więc jest 
zdania, że Sejm mógłby zaijąć się tą  usta
wą, która jest w Min. pracy już przygoto
wana i zostanie złożona do laski marszał
kowskiej najpóźniej z końcem kwietnia 
1922 r.

V/ związku z tern muszą być ulepszo
ne Kasy chorych, albowiem one będą mu
siały przejąć znaczną część czynności ad
ministracyjny cl; ubezpieczenia na starość. 
Odpowiednia nowela jest przygotowana i 
będzie traktowana równolegle.

W  sprawie zabezp eczenia dla bezro
botnych, dvr. Jurkiewicz zaznaczył, iż w 
r. ubiegłym Min. pracy obiecało przedło
żyć Sejmowi projekt prowizorycznego zao
patrzenia bezrobotnych, nie opartego na 
podstawach ubezpieczonych. Projekt ten 
nie u jrzał światła dziennego, albowiem 
Min. skarbu odmówiło mu swego poparcia.

W  sprawie ubezpieczenia od wypad
ków Min. pracy zgodziło się na zasady, 
wyrażone we wniosku nagłvm posła Roge
ra, a mianowie'e, aby ubezpieczenie od wy
padków, obowiązujące w Małopolsce, zre
formowane, jak wiadomo, nowelą polską, 
rozszerzyć na ziemie b. zaboru rosyjskiego. 
Prawdopodobnie już w nrzvszłą środę Ra
da Ministrów zatwierdzi odpowiedni pro
jekt M n . rwany, a to tembardziej, że już 
jaz  R*da Ministrów proiekt ten w  całości 
przyjęła, lecz p, marszałek Trampczyński 
nie dbonfeił nroiektu rządowego na po
rządek obrad Sejmu ustawodawczego.

Odnośna ustaw a m ałopolska z małemi 
poprawkami da robotnikom wcale dobre u- 
bezpieczenie, a przeprowadzenie tego ubez
pieczenia nie napotka na trudności organi
zacyjne, ani pieniężne, bo będzie .sprawę 
można powierzyć bogatemu i wzorowo oro- 
wadzonemu zakładowi lwowskiemu, który 
za czasów aitstrjackich uchodził za trzeci 
z rzędu.

Następnie, omawia iac kilka innych 
kwestji, mórłca wsno-nnia.ł o toczących się
rokowaniach z rzadami: francuskim i nie
mieckim. celem zawarcia korzystniejszych 
konwencji emigracyjnych.

W dyskusji p. Rudnicki (Chjena), wy
chodząc z tego założenia, że drożyzna jest 
wynikiem „zanadto ścisłego" stosowania 
8-godz. dnia roboczego i że stoi ona w ści
słym związku z bezrobociem (!) domagał 
się energicznej pomocy d la  polskiego prze
mysłu, bo dotychczasowa pomoc kredyto
wa nie wystarcza. Żali się, że konwencje 
waszyngtońskie, które zawierają o wiele 
więcej „wolności pracy", aniżeli ustawy 
polskie, nie zostały dotąd w Sejmie ratyfi
kowane. Należy zmienić „system karalno
ści", bo przestępstwa przemysłowe doko
nywane są w porozumieniu z robotnikami. 
W  W arszawie wszystkie duże piekarnie 
chrześcijańskie, k tóre zaprowadziły u  siebie 
8-godz. dzień roboczy, „musiały" uledz cał
kowitemu zamknięciu", a prosperują ży
dowskie nory pracujące 2 razy tak długo. 
Kasy chorych są opodatkowaniem na u- 
trzymywame żydowskich ̂ urzędników.

W  tym samym stylu przemawiał ki. 
Kaczyński (Chjena). Zarzuca Min. pracy, 
że w  dziale ustawodawczym nie zrobiło 
żadnych postępów. Po kilku podobnych o- 
gólnikach ks. Kaczyński przechodzi do 
sprawy wyborów do Kasy chorych w W ar
szawie.

Sprawa ta  wywołała obszerną dysku
sję, w  której kilkakrotnie zabierają głos: 
p. dr. Jurkiewicz, min. Darowski, aż wresz
cie zgodzono się na wniosek posła Rusinka, 
aby kw estję tę odłożyć na koniec dyskusji.

Poseł Rusinek  (Piast) w dłuiszem  
przemówieniu usiłuje udowodnić potrzebę 
ograniczenia ubezpieczeń i ustaw  ochron
nych i w tym celu proponuje wybranie sub- 
komitetu, któryby poddał rewizji plan pra
cy Min. pracy.

Poseł W aszkiewicz (N. P. R.) omawia 
potrzebę ujednostajnienia ustawodawstwa 
ubezpieczeniowego na terenie całej Rzeczy
pospolitej.

Min, Darowski, omawiając całokształt 
prac Min. pracy, stwierdza, że Min. od po
czątków swoich idzie konsekv/entnic po 
drodze, k tóra uznana została powszechnie 
za jedynie skuteczną i prowadzącą do ce
lu. W szystkie projekty Min. są należycie 
przemyślane i tworzą związek organiczny. 
Świat pracy w Polsce stoi bardzo wysoko 
i należałoby tylko dążyć, aby w tym kie
runku nie nastąpiło żadne załamanie. Od 
Domyślnego załatwienia problemu pracy 
zależy bvt i przyszłość narodu całego i pań
stwa. Zrozumiano to w łonie Rządu i dla
tego dano Min. pracy głos i miejsce w ko
mitecie Ekonomicznym Ministrów. W szyst
kie poczynania Rządu przepojone są tro
ską o utrzymanie warsztatów pracy', bo to 
jest warunek uzdrowienia państwa.

Tow. poseł Rcper polemizuje z ks. K a
czyńskim i p. Rudnickim. Przypomina, że 
gdy warszawska Kasa chorych urządziła 
kursa dla urzędników, to 100 proc. żydow
skich kursistów wytrwało do końca i zasia
dło do egzaminu, a z kursistów poldcch, 
których było początkowo więcej, niż Ży
dów, zgłosiło się do egzaminu tylko dwóch. 
Gdy Żydzi garną sie do pracy produkcyj
nej, ks. Kaczyński ehoe ich zepchnąć napo- 
wrót do Ghetta. Mówca domaga się roz
szerzenia ustawy o inspekcji pracy, o urlo
pach robotniczych na całe województwo 
śląskie. Enpeerowcv w sejmie katowickim

Niech ż y j e Niech ż y j e

i włościański!
Warunki prenuffieraljr;
*  Warszawie z odnoszeniem  

miesięcznie Mk. 7830 —
k^z odnoszenia „ 6900.—
ńa prowincji miesięcz. 7800.— 
Zagranicą „ 12000.— mmmmt w sz y s tk ic h  k ra jó w  ir c z b e  i i s J
I  Bedakci ł  pnyjmuj* interesantów  od 1 — 2  po poł. Za zwrot rękopisów  redakcja nie odpow iada .  Telefon Redakcji 173-70, Admin.  120-13.

Censf og łoszeń *
re w tek ś c ie  (p rze d  kron .)  Mk, 50#

*c N ekro log i  * 2 . 8
51 zw yczajne  > 200
g  d r o b n e  za  j e d e n  wyra* •  100

•*- Cenv o g l o s j e ń  n a leży  n w i m ś e ć  
o  za  wiersz wysokośc i  1 m i l m e ł r *  
Dla p o sz u k u jąc y ch  p racy  5Ó| r a h a tu  
O g ło sz e n ia  w ><e n iedz ie lo ,  o  25% J r o i e j  
F a H a z y jn e  i t a b e le  (b i lanse )  6c% m 
Ogiloszenia p rzy ję ie  po  z a m k n ię c iu  

A dm in is trac j i  o  i o j  d rożej  
Każda  now a  po  wyżka taryfy o b o w ią 
zuje  wszystkie  p rzy ję te  o g ło sz e n ia  o< 
d n ia  z m ia n y  c e n  bez u p r z e d n ie g o  za» 

w ta d o m ie n ia  
Za te rm in o w y  d ru k  o g ło sz eń  A d m in i

s t ra c ja  n ie  o d p o w ia d a .

Redakcja i Administracja: Warecka 7  Kcnło czekowe P . K O- N r. 173 j Numer poledyńczy SMIgl mkI— ■ 1  w c c n u w a r .  ii- w * iysi« h j  | r iu in^r p y  je u yiECZy «gsy».jji m u .

9  d °  5 ‘ 0j ***** 'przerwy. K a s a  c z y n n a  o d  il do 2 . Racbimki płatne w  środy |



t

„ R O £» O T  N I K "  poniedziałek, 19 lutego 1923 r. Nr. 48

Zblizka i zdaleka.
USTAWODAWSTWO PRACY.

Tak mało jest u nas pracowników i pra
cownic w dziedzinie nauk społecznych, 
itak mało się wogóle pisze w tej dziedzinie 
w języku polskim, że z żywą radością wi
tać należy każdy objaw twórczy na tem 
polu. Podkreślić należy, że w liczbie pra
cowników coraz więcej pojawia, się naz
wisk niewieścich. Był czas, kiedy biblio
graf ja polska znała jedno tylko nazwisko 
niewieście, dziś dobrze zasłużone, Zofji z 
Poznańskich Daszyńskiej, żony Feliksa 
(wysoce utalentowanego brata starszego 
naszego tow. Ignacego). Pani Daszyńska 
leszcze pod panieńskiem nazwiskiem pisa
ła w dawnem „Ateneum" za czasów Pio
tra Chmielowskiego. Powszechne to bu
dziło podówczas zdziwienie, jeżeli nie zdu
mienie: kobieta, która pisze o sprawie ro
botniczej, którą interesuje los robotników 
angielskich! Dziś jest już takich niewiast 
cała gromada, pracują i piszą, pracują po 
urzędach, w Mini s ter j.um pracy i opieki 
społecznej, gotują tam ankiety, referaty, 
przygotowują ustawy, piszą książki... Jest 
to działalność wysoce chwalebna i nietyl- 
ko nie walno jej lekceważyć, ale należy z

sprzeciwiają się temu. Ustawa o ubezpie
czeniu bezrobotnych musi uwzględnić także 
bezrobotnych, poddanych polskich, z zabo
ru  czeskiego,

Tow. poseł Żuławski podniósł z uzna
niem plan pracy Min. pracy, przedstawio
ny przez p. ministra i dyr. Jurkiewicza. Ks. 
Kaczyński zarzuca Min. pracy, że obraca 
się wciąż w ramach tych samych projek
tów; tow. Żuławski podkreślił, iż jest to 
właśnie objawem dodatnim, iż Min. pracy, 
niezrażone tem, iż przedłożenia jego były 
poprzednio odrzucone, z całą stanowczo
ścią projekty swoje ponawia. Za niezreali
zowanie dotychczas projektów rządowych 
odpowiedzialny jest w % ten sam ks. Ka
czyński, jako przewodniczący komisji o- 
chrony pracy w Sejmie ustawodawczym, 
która przedłożenia Min. pracy stałe odrzu
cała. Dalej tow. Żuławski zaznaczył, iż przy 
wprowadzaniu projektów swoich w życie 
Min. pracy niewątpliwie spotka się z temi 
samemi trudnościami, co i poprzednio, cha
decy bowiem mają niezmienną metodę, po
legającą na tem, źe z jednej strony — dla 
zyskania popularności nazewnątrz, stawia
ją jaknajdałej idące, zupełnie nierealne j 
wnioski, a z drugiej strony, ilekroć jakiś 
■projekt zostaje wprowadzony w życie, ro
bią wszystko, aby go obalić. Mówca zilu
strował to na licznych przykładach z agi
tacji przedwyborczej chadeków, stosunku 
ich do Kasy chorych, 8-godz. dnia pracy 
i t. p. Odpierając zarzuty, czynione Kasie 
chorych przez przedstawicieli chadecji, 
tow. Żuławski oświadczył, iż mimo braków, 
jakie posiada nasza ustawa o Kasach cho
rych, należy ona do najlepszych w Euro- 
'hie i Min. pracy w przeciągu ostatnich kil
ku miesięcy zdziałało ogromnie wiele w 
kierunku zrealizowania jej. Co zaś do za
rzutów chadeków, iż Kasa chorych straci
ła popularność, jest rzeczą wiadomą, iż 
właśnie chadecy starają się o to i najbar
dziej Kasie chorych szkodzą, pozornie wy
stępując, jako jej zwolennicy. Mówca z o- 
turzemem napiętnował oszczercze zarzuty, 
czynione krakowskiej Kasie chorych przez 
posła Tabaezyńskiego i oświadczył, iż za
rządowi zupełnie wystarcza uznanie, z ja
kiem o gospodarce Kasy mówił dyr. Ju r
kiewicz.

Dalej t. Żuławski mówił o brakach Inspek
cji pracy,wobec niesłychanych praktyk prze
mysłowców, którzy nietylko gwałcą ustawy, 
ale oficjalnie, w swoich okólnikach i uchwa
łach zjazdów nawołują do ich gwałcenia. 
Ilustrując to przykładami, mówca wspom
niał, między innemi o niesłychanym okól
niku Związku przemysłowców górniczo- 
hutniczych w Sosnowcu, kasującym wszyst
kie obowiązujące ustawy ochronne. Wbrew 
twierdzeniu posła Rudnickiego, iż zjawisko 
te trzeba tolerować dlatego, iż jest ono po
wszechne. właśnie tem energiczniejsza 
środki zaradcze należy przedsięwziąć w 
celu usunięcia tego powszechnego zła.

Nawiązując do narzekań ks. Kaczyń
skiego i posła Rudnickiego pod adresem 
Żydów, mówca zwrócił uwagę, iż „Chjena" 
najmniej ma wogóle prawa narzekać na 
Żydów, bo przecież dzięki miljonowytn 
składkom wyborczym „Lewiatana", do któ
rego należą zarówno żydowscy, jak i chrze
ścijańscy przemysłowcy, cii sami chadecy 
i endecy znajdują się dziś w Sejmie.

W  końcu tow. Żuławski mówił o konie
czności uregulowania emigracji polskiej do 
Niemiec i Węgier, na podstawie odnośnych 
konwencji.

Po przemówieniu tow. Żuławskiego dy
skusję odroczono.

całym naciskiem jej postępy zapisywać i 
podkreślać Czynimy to przy każdej spo
sobności. Czynimy to i dzisiaj, zapisując 
do kalendarza zdobyczy niewieścich na 
tem polu nowe nazwisko i nową pracę. Na
zwisko tow. Eugenji Pragierowej. Pracę 
— o ośmiogodzinnym dniu pracy.

Tow. dr. Ą. Pragierowa jest urzędnicz
ką w Ministerjum pracy. Uczyła się w 
Związku i tam zdobyła i dobrą naukę i 
dobrą metodę pracy. Kalka lat już trwa
jące zajęcia w Ministerjum dały możność 
I w ędzę pogłębić, a co jeszcze waż
niejsze — wiadomości teoretyczne uzu
pełnić bezcennem doświadczeniem, ja
kie życie społeczne daje tym, którzy okiem 
jasnem i rozwarłem przyglądają się zja
wiskom rzeczywistości. Z tego małżeństwa 
teorji i praktyki urodziła się książeczka, 
wvdana świeżo nakładem „Księgarń: Ro
botniczej", ustawodawstwu ośmiogodzin
nego dnia pracy poświęcona. Książeczka 
ta może oddać bardzo poważne usługi 
wszystkim ciekawym dziejów tego ustawo
dawstwa. W  szczególności klasie pracują
cej, w którą pewne odłamy prasy nic prze
stają wmawiać, jakoby „ośmiogodzinny 
dzień pracy“ obowiązywał tylko w Polsce, 
w innych zaś krajach robotnicy pracują 
po 9 i 10 godzin! Żc jest to tylko wymysł 
„wrogów Polski" wewnętrznych i ze
wnętrznych, pragnących doprowadzenia 
młodego państwa polskiego do stanu zupeł
nego upadku... Wystarczy pod przewodem 
autorki odbyć podróż na około Europy (z 
wyłączeniem Rosji), aby .się przekonać, 
że wszędzie wprowadzono w życie wielkie 
hasła, proklamowane przez rozdział trzy
nasty Traktatu Wersalskiego, że ustawy 
te torują sobie wszędzie drogę poprzez 
wszystkie przeszkody i poprzez złą wolę 
fabrykantów, poprzez tchórzostwo rządów, 
poprzez głupotę i nieprzygotowanie w 
sprawach snołecznych wielkich odłamów 
opinji publicznej!

Hasło ośmiogodzinnego dnia pracy jest 
największą, jak dotąd, zdobyczą klasy ro
botniczej. Przypomnijmy sobie tylko, że 
ono wraz z hasłem świętowania pierwsze
go maja spoczęło u podstaw, na których 
dźwignięty został przed trzydziestu kilku 
laty wielki gmach drugiej Międzynarodów
ki! Od owej daty liczy się historia tej 
Międzynarodówki, wszystkie dole i nie
dole klasy robotniczej świata. I dziś, gdy 
la przez wojnę i przez bolszewizm rozbi
ta Międzynarodówka do nowego zaczyna 
budzić się życia—może już patrzeć na owe 
mityczne przed trzydziestu laty hasła jak 
na zdobyte już etapy, jak na kryształy, w 
których zamknięcie swoje znalazła trzy
dziestoletnia praca wymierającego już 
dzisiaj pokolenia socjalistów. Jest to wia
tyk jednocześnie, które to sławne, boha
terskie pokolenie daje na drogę życia no
wym powojennym pokoleniom: patrzcie
oto, co zbożnym, tytanicznym wysiłkiem 
lat trzydziestu zdobyła klasa robotnicza 
przed wojną! Idźcie dalej po tej samej 
drodze, razem, zbożnie, wytrwale. Nie

zmierzone jest morze potrzeb i niedoli 
Pracy. Wielką jest walka Pracy i Kapita
łu. Jakże słaby wydaje się robotniczy 
procarz biblijny Pracy w porównaniu z 
przeolbrzymim Goliatem międzynarodowe
go Kapitału! A jednak jest ośmiogodzin
ny dzień pracy, są i inne zdobycze robot
nicze. Waszą jest rzeczą dzięki zdobytym 
godzinom wypoczynku tak klasę robotni
czą umocnić, aby umiała po nowe sięgać 
zdobycze, aby * zdobyła z czasem decydu
jący wpływ na prawodawstwo wogóle, na 
rząd, na politykę... Ona przecie, ona tylko 
potrafi na zegarze świata nową wydzwo
nić godzinę. Jej godzina przyjdzie, przyjść 
musi. Niech na jej spotkanie wyjdzie wre 
wszedioreżu wiedzy, poznania, świadomo
ści, moralnej siły, moralnej wartości, we 
wszecłioreżu idealizmu, ile źe tylko Idea 
nowa, wielka, światoburcza, wyzwalająca 
potrafi ten świat gnijących przesądów, 
wyzysku i kłamstwa i obalić i na jego 
gruzach nowe dźwignąć światy.

Jest to pewnie zasługą książki, że pro
wadzi myśli nasze ku takim wyżynom. Za
pisujemy ten szczegół na dobro książeczki 
towarzyszki naszej i życzymy jej jak naj
szczerzej szerokiego powodzenią w tych 
szeregach, dla których przeznaczała ją 
myśl autorki. Niedarmo pisze ona w przed
mowie, że czas pracy jest pierwszorzę
dnym czynnikiem kultury życia publicz
nego...*)

Henryk Bezmaski.

*) Kilka uwag krytycznych: zamiast Fabianilci 
należy pisać Fabianie. W książeczce brakuje sko
rowidz, brakuje i spis rzeczy.
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Obejmowanie pasa neutralnego.
LITWINI UŻYWAJĄ CIĘŻKIEJ ARTY- 

LERJI.
Wilno, 18 lutego. (PAT). Godz. 20.20. 

Pomiędzy Klepaczami a Wizgirdarni pa
nuje zupełny spokój. Ludność gminy Ru- 
dziskiej, a w szczególności wieś Użuleje, 
witały entuzjastycznie przybywające tu 
władze polskie, straż graniczną i policję. 
Oddziały litewskie wykonały dziś kontra
tak na wsie Strzelkiszki i Kaiańco. Po na
szej stronie — jeden zabity i sześciu ran
nych. Po stronie litewskiej kilku zabitych i 
kilku rannych. Na odcinku Strzelkiszki — 
Kalańce — Użuleje Litwini atakują przy 
pomocy ciężkiej artylerji. z

Na odcinku trockim na linji Gierwini 
i Wizgird w dniu 17 b. m. zajęto następu
jące miejscowości: Aleksandrowo, Dąbro
wo, Bębniaki, Stanisławówka, Kodysz, Le- 
biedzie, Mejluszki, Podwarańce, Tokto- 
niszki, Kudrany, Poniewieska, Majdany, 
Łojkiszki, Mejryszki, Borcie, Puzanowo i 
Kazimierówka, do rzeki Wilji. Na odcinku

niewieńskim zajęto wszystkie przyznane 
nam przez Ligę Narodów miejscowości.

Litewska cześć pasa neutralnego zo
stała obsadzona przez regularne wojska li
tewskie.
GEN. CARTON DE VIARD W WILNIE.

Wilno, 18 lutego. (PAT). — Dziś rano 
przybył do Wilna szef angielskiej misji 
wojskowej w Polsce, generał Carton dc 
Viard, który natychmiast udał się na odci
nek pasa neutralnego, zajmowany przez 
polskie władze administracyjne. Jednocze
śnie z gen. Carton de Viardem udał się tam 
szef włoskiej misji wojskowej, pułk. IvaLdi.

POBÓR NA LITWIE.
Kowno, 18 lutego. (PAT). Rozlepiono 

tu obwieszczenie, wzywające rocznik 1902 
do stawienia się do szeregów wojskowych 
w dniach od 15 do 21 lutego. Oficjalnie ko
munikują, że chodzi tu o zarządzenie, któ
re miało być przeprowadzone już na jesie
ni ubiegłego roku.

W  Z a g łę b iu  K u b ry ,

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne.

ZAJĘCIE GELSENKIRCHEN.
Gelsenkirchen, 18 lutego. (PAT). — 

Miasto zajęte zostało wczoraj rano przez 
oddział 47-ej dywizji. Żadne zajścia nie
miały miejsca. Ruch uliczny między godz. 
19 a  7 rano został zabroniony.

STAN OBLĘŻENIA W GELSENKIR
CHEN.

Gelsenkirchen, 18 lutego, (PAT). P. R. 
Ogłoszono tu obostrzony stan oblężenia. O- 
kupacja miasta spowodowana została od
mową wypłacenia przez zarząd miasta 
grzywny w wysokości 100 mil jonów marek, 
nałożonej przez władze okupacyjne z po
wodu wypadków jakie tam miały miejsce 
między żandarmerją francuską a policjan
tami niemieckiemu

OPÓR FUNKCJONARJUSZÓW NIE
MIECKICH.

Dusseldorf, 18 lutego. (PAT). —- Na 
terytorjum okupowanem opór urzędników 
niemieckich trwa w dalszym ciągu. W dn. 
14 i 15 b. m. wydalono ponownie 53 opor
nych funkcjonariuszy,
INSTRUKCJE RZĄDU NIEMIECKIEGO.

Berlin, 18 lutego. (PAT). — Rząd Rze
szy przesłał kupcom i przemysłowcom na 
terytorjum okupowanem nowe instrukcje w 
związku z niedawno wprowadzonym tam 
zakazem wywozu. Rząd Rzeszy zabrania 
więc wywozu jakichkolwiek towarów przez 
granicę francuską i belgijską, zabrania kup
com i przemysłowcom płacić za dostarczo
ne towary w walacie zagranicznej i przypo
mina, że cła winny być opłacane w urzę
dach, znajdujących się na terytorjum nieo- 
kupowanem.

Żądania rządu Rzeszy stwarzają trud
ną sytuację dla kupców i kooperatyw robot
niczych,

ZA WIERNĄ SŁUŻBĘ.
Berlin, 18 lutego. (A. W.). — Prezy

dent Rzeszy niemieckiej Ebert, wystosował 
do urzędników zagłębia Ruhr depeszę, wy
rażającą im podziękowanie i uznanie za 
wierną służbę na rzecz Niemiec.

USUNIĘCIE' NIEMIECKIEGO 
PERSONELU CELNEGO.

Berlin, 18 lutego. (A. W.). — Między
sojusznicza komisja rządząca w Nadrenjt 
uchwaliła z dniem 20 lutego zwolnić cały 
niemiecki personel celny ze służby,

SABOTAŻ NIEMIECKI.
Berlin, 18 lutego. (A. W.). — Nowym 

dowodem sabotażu niemieckiego utrud
niającego pracę na terenach okupowanych, 
jest fakt zatarasowania kanału Ren-Hern, 
przy pomocy zatopienia dwóch szkut z wę
glem,

Doniesienia dzienników niemieckich u- 
siłują przedstawić te zatopienia jako sku
tek nieostrożności. Charakterystyczne jest, 
że jedna z tych szkut zatonęła przed zakła
dami metalurgieznemi Stinnesa. Żegluga na 
kanale została unieruchomiona na trzy ty
godnie.

BIAŁA KSIĘGA.
Berlin. 18 lutego. (A. W.), — Rząd 

Rzeszy publikuje obecnie Białą Księgę W 
sprawie okupacji Ruhry. M aterjał obejmo
wać będzie 54 strony i zawierać ma wszyst
kie akta, dotyczące ostatnich wypadków n» 
zachodzie Niemiec,

Rokowania francusko-angielskie.
Wiedeń, 18 lutego. (A. W.). — Wedle 

doniesień tutejszych dzienników' z Londy
nu, podczas konferencji francusko-angiel
skiej w sprawia 'uregulowania stosunków 
w strefie okupacyjnej, Anglja oświadczyła 
swoją zgodę na przewóz węgla reparaevj- 
i-.ego na linji kolejowej Neues-Diiren. Do
tychczas nie zapadła w tej sprawie osta
teczna decyzja, w jakiej formie odbywać 
się będzie przewóz węgla na tej linji. W 
Paryżu przypuszczają, że Anglja odstąpi 
Frąncji odnośną część swojej strefy okupa
cyjnej. Oprócz tego uregulowaną ma być 
kwestja wspólnych transportów wojsko
wych do zagłębia Ruhr. Ostatnio zaznaczy
ły się {nudności między Francją i Anglją co 
do stanowiska generała Degoirtte, którego 
Anglja nie chce uznać za głównodowodzą
cego wojsk sprzymierzonych w zagłębiu.

Wiedeń, 18 lutego. (A. W.). — Wiado- 
mości tutejszych dzienników o rokowaniach 
angielsko-francuskich w sprawie odstąpie
nia Francji kolei, znajdujących się na te
rytorjum okupacji angielskiej, są rozbież
ne. Korespondenci paryscy donoszą, że po
rozumienie w tej sprawie da się osiągnąć, 
natomiast depesze sprawozdawców londyń
skich brzmią mniej optymistypznie.

„Neues Wiener Tageblatt" donosi z 
Paryża, że we francuskich kołach politycz
nych utrzymuje się przekonanie o możliwo
ści ustępstw angielskich na rzecz Francji. 
Tak więc, rząd angielski ma zgodzić się na 
żądanie Francji co do transoortów węgla 
na linji kolejowej Duisburg-Akwizgran, jak 
również na odstąpienia Belgji północnej 
strefy okupacyjnej.

Również w sprawie używania głównej 
linji kolejowej nad Renem, rząd angielski

zamierza poczynić pewne koncesje n* 
rzecz Francji.

Paryż, 18 lutego. (PAT). — Havas po
twierdza, że rząd angielski postanowił po
zostawić Francji do całkowitej dyspozycji 
Jinję kolejową Gravenroth—Dureń i wypo
wiedział się za udzieleniem Francji ograni
czonego prawa korzystania z głównych li
nji, przechodzących przez Kolonję. Wszel
kie szczegóły techniczne będą rozpatrywa
ne na miejscu przez generałów angielskich 
i francuskich. Zdaje się, iż odnośny układ 
będzie mógł być niebawem zawarty.

OBRADY FRANCUSKIEGO RZĄDU
Paryż, 18 lutego. (PAT). P. R. — Ra-* 

da Ministrów rozpatrywała kontrpropozycja 
londyńskie, dotyczące tranzytu przez an
gielską strefę okupacyjną. Dzienniki zazna
czają, iż uzyskanie zgody na tranzyt na li
nji Diiren—Gravenrot pozwala przewidy
wać pomyślne dla obu stron rozwiązani® 
sprawy.

nj
Paryż, 18 lutego. (A. W.). — Strajk 

proklamowany przez federację zjednoczo
nych górników oprócz Departamentu Loary 
naogół nie udał się. Strajkuje przeciętnie 
25 proc. Między górnikami a przedsiębior
cami rozpoczęły się rokowania celem lik
widacji strajku.

Paryż, 18 lutego. (PAT). — W pólnoc- 
nem zagł. weglowem ruch strajkowy zao
strzył się. W kopalniach w Bouches-du- 
Rhone pracują wszyscy górnicy.
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ISMET PASZA ODJECHAŁ 
DO ANGORY.

Konstantynopol, 18 lutego. (PAT). __
Ismet Pasza po odbyciu narady z genera
łem Pelle odjechał do Angory.

Konstantynopol, 18 lutego. (PAT). 
Reuter donosi: w ciągu narady z gen. Har- 
łingtcnem , Jsmet Pasza wyraził szczere 
pragnienie zawarcia pokoju. Przypomnia
wszy przebieg rokowań lozańskich, Ismet 
zanaczył, iż sprawy ekonomiczne były 
punktem, o który się rozbiły rokowania, 
ismet wyraził wkońcu nadzieję, iż układ 
pokojom- zostanie zavrarty w krótkim cza-

l lita®
Dublin, 18 lutego. (PAT). — Rozruchy 

w Irlandji trw ają w dalszym ciągu. Podpa
lono szereg dworców i magazynów z towa
rami. Powstańcy przez odpowiednie nas ta- 
^ e n ia  zwrotnicy skierowali jeden pociąg 
Pocztowy, po uprzedniem usunięciu pasaże
rów i dwa pociągi towarowe na linję, pro- 

' wadzącą przez uszkodzony most. P o d a li 
rozbiły się.

u J Vte,ś °) (PAT)‘ -  Senat ra- 
t f n k w a ł  ukiad włosko-jugosłowiariski, za-
^ W> L \ M argherita’ OTaz '^ ła d  handlowy włocko-hiszpański,

Sr k  Kłajpedy.
p r a s a  f r a n c u s k a  o  r o z s t r z y g 

n i ę c i u  RADY .AMBASADORÓW.
Paryż, 18 lutego, (A. W.), — Dzienniki 

' p ry sk ie  komentują żywo w długich artyku
łach  decyzję Rady Ambasadorów w spra

ne Kłajpedy, rozpatrując ją szeregiem 
'^przychylnych  uwag krytycznych.

,,Temps" stwierdza, że przyznanie Lit- 
Je kowieńskiej suwerenności nad teryto- 

K łaiPedy >cst zachętą dla tych naro- 
-ów które chcą gwałcić traktaty, ustano
wione w celu zabezpieczenia pokoju, 
-tem ps przewiduje, że rząd kowieński, 

■*aciięcany bezkarnością, odważyć się nawet 
•’noże do ataku na Wilno.

Georges Bienaime w „Yictoire" doma-
an*a na ŜTen K łajpedy wyso- 

itj-o Komisarza Ligi Narodów', w przeciw-
Z]™ PJZV uległości Litwy ko
wieński*, wobec rozkazów z Berlina, wpły- 
wy^ ntermeckie zaczną górować nad K łaj-

Le\vicowy „I/O euvre" wyraża ubole
wanie, że mocarstwa sprzymierzone, trzy
mające straż nad pokojem w Europie, de
cydują się pod naciskiem siły.

Gdańsk, 18 lutego. (A. W.). —  Preli
minarz budżetowy na roli 1923 przedlożo- 
y sejmowi gdańskiemu, obejmuje w  do

wodach i wydatkach 45,065 mil jonów mk. 
^ y s ty  zysk z: ceł, względnie udział Gdań- 
j  . w polskich dochodach eelnveh przewi
j a n y  jest w kwocie 3,630 miljonów mk

i Paryż, 18 lutego. (A. W.). _  Paryski 
R e sp o n d e n t :,Temps" donosi z  Waszyng- 
R u ,  że trwający nieustannie napływ 2j0‘a 

Stanów Zjednoczonych stwarza dla rzą- 
j , amerykańskiego coraz poważniejsze 
R u n o śc i, wpływające zwłaszcza, nieko- 
y R tn ie  na bilans handlowy. W edług ra- 
R l u  kontrolera finansowego Cressingcra, 
- ia.ny Zjednoczone posiadają obecnie po- 
rrR  złota, będącego w obiegu pieniężnym 
f :  ^ałym święcie, który dosięga 9 miljar- 
■io\v dolarów. Cressingcr domaga się ogra- 
-‘c^enia przywozu złota do Ameryki.

prywatnych powiewają flagi narodowe. 
W ejście na dworzec kolejowy, do Teatru 
Narodowego, do dworu A rtusa malowniczo 
udikorowane transparentam i i wieńcami. 
Pomnik Mikołaja Kopernika na rynku sta
romiejskim otoczony został wieńcami i gir
landami.

Zjazd delegatów i gości ze wszystkich 
dzielnic zapowiada się bardzo licznie.

Dotychczas przybyli do Torunia: W'
zastępstwie p. Prezydenta Rzeczypospoli
tej, wiceminister wyznań relig. i ośw. pub!. 
Łopuszański, senator ks. arcybiskup Teo
doro wicz, ks. biskup sufragan dr. Klunder, 
radca legacyjny poselstwa czechosłowac
kiego w W arszawie, p. Czerny, prof. dr. 
Leon Kryński, jako delegat T-wa Nauko
wego w W arszawie i inni. Zapowiedziany 
jest przyjazd ks. kardynała prymasa Dal- 
bora oraz delegatów wyższych uczelni pol
skich. .........

Dziś w godzinach wieczornych, jako w 
wilję wielkiej rocznicy, pomnik M ikołaja 
Kopernika i ratusz były rzęsiście ilumino
wane. Orkiestry wojskowe przeszły uli
cami miasta, poczem u stóp pomnika ode
grały wobec tłumnie zgromadzonej publi
czności utwory narodowe. O godz. 8 wiecz. 
odbyło się w Białej Sali Dworu A rtusa po
witanie delegatów i gości, pożarniejscowych 
przez komitet i obywatelstwo. Licznie zgro
madzonych gości powitał w serdecznych 
słowach prezydent miasta, Michałek.

Program jutrzejszych uroczystości jest 
następujący: Godz. 11 — odsłonięcie tabli
cy pamiątkowej na murach domu rodzin
nego M ikołaja Kopernika, następnie po
chód i złożenie hołdu pod pomnikiem. Go
dzina 1-sza — uroczysta akadem ia w auli 
szkoły wydziałowej. Prof. dr. Birkenmayer 
wygłosi odczyt na temat „Kopernik, jako 
obywatel i patrjota". Godz. 2-ga — śnia
danie w Dworze Artusa. Godz. 7-ma — o- 
twarcie książnicy im. Kopernika. Godzina 
8-ma — przedstawienie galowe w Teatrze 
Narodowym. Odegrana będzie sztuka Pla- 
neckiego p. t. „Mikołaj Kopernik11. Po 
przedstawieniu rau t w Dworze Artusa.

Po obszernem przemówieniu posła Piotrow
skiego została przyjęta z entuzjazmem rezolucja, 
wyrażająca votum zaufania klubowi posłów P. P. S, 

Przemawiali jeszcze tow.tow. Babik, Zaborow
ski i mc:. Wiec był poważną manifestacją ludności 
pracującej m. Lipna i okolicy na rzecz postulatów 
naszej partji.

Po wiecu odbył się kw artalny zjazd delegatów 
Zw. Zaw. Rob. Rolnych z powiatu lipnowskiego. 
Obszerny referat wygłosił tow. Chodyńsk:, członek 
Giówn, Zarządu Z. Z. Rob. Rolo, z Warszawy, ©- 
rr.awiając sprawę nowej urnowy dla służby fol
warcznej i masowych wydaleń przez obszarników. 
Po załatwieniu przez zebranych spraw organiza
cyjnych i przyjęciu kilku wniosków, — przemówił 
do 600 delegatów i  członków Z. Z. R. R. tow. 'po
seł Piotrowski. ,

Wieczorem po zjeździć rob. rolnych tow. poseł 
P. odbył jeszcze konferencję z miejscowymi kole
jarzami w sprawie lokalnych niedomagań i bolą
czek. Np. kolejarze warsztatowcy w Lipnic otrzy
mują dodatki do płac z opóźnieniem nawet kilku
nastu dni, co jest wielce krzywdzące wobec fali 
diożyzny. fmv. Piotrowski interweniował w tej 
sprawie w Głównym Zarządzie Zw. Zaw. Koleja
rzy w Warszawie, ,

Etos? M i l .

BESSJ

Pisma nadesłane.
Przegląd Warszawski”, styczeń 1923, Na 

treść numeru znakomitego miesięcznika składają 
się: Piękny przekład M. Grossekówny „Trzech 
Poematów" E. Verhaerena; przekład interesujące
go i znamiennego studium o kryzysie sztuki nie
mieckiej W. Worringera (przekład N. Samotycho- 
wej); A. Brucknera O „Marji" Malczewskiego 
słów kilka; przekład I. Jedłicza „Listu do Pannv" 
anonimowego poety łacińskiego z XV w. i studjum 
R. Gaszyóca o tymże „Liście"; St. Szczułowskiego 
„Grafika" oraz b, ciekawy początek „Wrażeń z po
bytu na Wschodzie" i. Mi lany. Kronika, oraz dział 
recenzji z książek naukowych i literackich (Osta- 
pa Ortwin o Rufferźe) dopełniają numeru.

B Y 3 S  lameski
O z i ś  8  w f i c o s ó r

„ S z la g ie r y * *  p r o g r a m u :
Trupa K le y n ,

.Truna Paetzold, 
S tefan  i N ico a i 
Maugeis i Gipl 

W esół®  n ie d ź w ied z ie  
WilSy H eardy, 
Trupa Mil < one 
Mela flimsies* 

L y d i a  D l a ®
Trio H em ano, 

Tri© Potrels:
Duet Manan, 
Dwoje fiofrjr.

2901 W
n Praga, 18 lutego. (PAT). — Były mi- 

1S er finansów R ^ z in  zmarł.

Elf u? II!
r . , Btóogród, 18 lutego. (PAT). — Dunaj 
n ? Białogrodem wzbiera gwałtownie. Do- 

°  hcznych wylewach na północ i po- 
od miasta. Dolne dzielnice miasta 

■ zsgrcżone.

Cr * orań, 18 lutego. (PAT). Jutrzejsza
450-letniej rocznicy urodzin 

f.L *°taja Kopernika zapowiada się nader 
f . l  . Miasto przybrało odświętny cha-

®r. Na gmachach rządowych i domach

Nowe Miasto (pi. Rawski).
Założenie Komitetu P. P. S.

W Nowem Mieście (paw, rawski] został zało
żony komitet P. P. S. Do komitetu wybrani zostali: 
prezes — tow. Majewski, sekretarz — tow. Oż- 
ctżyński, skarbnik — tow. A. Jagielski.

Na zebraniu organizacyjnem' uchwalono jsd- 
nogłośnie votum zaufania dla tow. tow. posłów i 
senatorów P, p. S, i wyrażono im uznanie za ich 
niestrudzoną pracę. Jednocześnie złożono wyrazy 

spoiatmlewama tow. tow. Limanowskiemu i Da- 
. z} Ss.k.£jnu z powodu niecnej napaści tłuszczy 
cbjcdsktej w da. 11 grudnia.

Lipno-
(Korespondencja w !asno\

\V niedzielę, dn. 28 stycznia odbył się w Lip
nic vrrec sprawozdawczy tow. posła Zygmunta Pio- 
tiows ue^o. e. rało się przeszło tysiąc osób w sali 
kolejarzy, wiem musiało odejść z powodu braku
pomieszczenia.

Śmiertelne pobicie robotnika rolnego! 
W  dniu 30 stycznia r. b., pan Jan  

Sztremer, właściciel folw. Bernów w pow. 
Opoczyńskim, pobił robotnika, Adama 
Grochulskiego tak, że ten w trzy godziny 
po pobiciu zmarł.

Pan Sztremer znajduje się na wolno
ści, ale gdyby zrobił coś podobnego robot- 
nik, cała „Chjena" grzmiałaby na alarm, 
że w Polsce jest bolszewizm i winowajcy 
napewno nie uszłoby to bezkarnie i

Carska ch jen a " na kolei, 
Otrzymujemy list następujący:
Spora gromada „prawowiernych Polaków" z 

pod znaku „istinno-ruskich" plącze się obecnie w 
Dyr. kol. Warszawskiej. Sprawując władzę z „Bo
żej miłośti" za „dobrych" carskich czasów, prze- 
siedzcli oa intratnych posadkach po 20 i 30 lat,, nie 
przyznając się nawet do pochodzenia polskiego. I 
dopiero w roku 1920, kiedy przekonali się, że skry
te marzenia ich o dawnych rządach nie ziszczą się, 
poczęli wyrabiać sobie poddaństwo polskie.

Ci sezonowi Polacy są zdeklarowanymi zwolen
nikami „chjeny".

Typ takiej „patrjotld", od niedawna schjeni- 
zowaaej, znajduje się na stacji Warszawa-Wscho
dnia. Córka człowieka, który za czasów- rosyjskich 
pomagał łamać kości „nmtieżnikom", teraz po po
wrocie na „rodimT, w roku 1920, Idedy w Bol- 
szewji na dobre zapanował głód, raptownie po
czuła się „patrjotką polską".

Po zamordowaniu pierwszego prezydenta Na
rutowicza, owa pani, w myśl zasady p. Strońslcie- 
go „Ciszej nad tą  trumną", przyjęła straszną zbro
dnię zupełnie obojętnie. Natomiast na wieść o 
straceniu mordercy, wybuchnęła spazmatycznym 
płaczem, krzycząc na całe biuro; „Szubrawcy, stra
cili niewinnego człowieka".

Jeżeli rząd nie przedsięweźmic energicznych 
środków, tępiąc w zarodku zbrodniczą akcję prze- 
ciwparts‘jvową w biurach państwowych, to zaraza 
moralna, siana przez tych szowinistów carskiego 
chowu, może doprowadzić do ciężkich następstw w 
życiu Rzeczypospolitej Polskiej.

Kolejarz,

R u c h  r o b o tn ic z y
Z życia partji

ODCZYT TOW. POSŁA KARLIC KIEGO.
W  nadchodzącą niodsdeic, dra. 25 lute

go r. b. o godz. 11 rano w saii Irina Pałace, 
Chmielna 9, poseł Norbert Bartócfci wygło
si odczyt na temat „Chjeaia wobec Sejraiti, 
Rzędu i Drożyzny^.

Bilety w ceraie rank. 3000 i 2000 naby
wać można w sekretariacie O. K. R., Al. 
Jerozolimskie G, od godz. 9 — 1 i od 5 —
7, w  Księgarni Roiboinicae/, Wspoma 17, o- 
raz w Jiziieri odczytu przy woysciu ad gwfcfe.
9 i pól rano.

ODCZYT TOW. POSŁA CZAPIŃSKIEGO.
W poniedziałek, 5 marca r. b., o  godz.

7 wiec. w sali Tow. Hygienicznego (Karowa 
31) tow. poseł K. Czapiński wygłosi odczyt 
p. t. „Czyżby schyłek Europy?“ . Oswald 
Spengler i jego głośne dzieło o zmierzchu 
kultury zachodniej. Źródła spółczesnego 
pesymizmu. Główne idee Spenglera, jego 
poglądy na historję, sztukę i t. d. Krytycy 
Spenglera. Spengler a prusactwo i socjalizm.

Bilety do nabycia: w Księgarni Robot
niczej (Wspólna 17), w księgarni Wendego 
(Krak.-Prz&dm 9)), w administracji „Robo
tnika" (Warecka 7), w O. K. R. P. P. S. 
(Jerozolimska 6), w Teatralnej Kasie za- 
mawiań (N.-Świat 65) i w dzień odczytu w 
kasi^ od godz. 5 wiecz.

O. K. R. Warszawa - Podmiejska. Dnia 20 lu
tego r. b. o godz. 6 wiecz., w lokalu „Robotnika" 
(Warecka 7) odbędzie się zebranie egzekutywy O.
K. R. W arszawa - podmiejska*

Dzielnica  B oda *  Czyste. Dziś, dnia 19 b. ca*
0 odz. 6 wiecz., w lokalu dzielnicy, Wolska 44, od
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 0-  
raz o godz. 7 wiecz. ogólne zebranie członków 
dzielnicy.

Dzielnica Powązki. Dziś, dn. 19 b. m. o godz. 
7 w:ecz., w lokalu dzielnicy Okopowa 30 m. 16, 
odbędzie się posiedzenie komitetu Jzirlnicowego.

Odwołanie. Dziś, dn. 19 b, m., konferencji 
tramwajowej org. P. P. S. i posiedzenie komitetu 
nie odbędą się.

Dzielnica Powiśle. We wtorek, ć. 20 b. m„ o 
godz. 7 wiecz., w lokalu przy ul. Sjloc 108. od
będzie się posiedzenie komitetu.

Koło szewców i kamaszników P. P. S. We 
wtoerk dn. 20 b. m., o godz. 7 wiecz., w lokalu 
dzielnicy Śródmiejskiej, Al. Jerozolimskie 6 od-
1 ędzjc się zebranie Koła,

Koło krawców P. P. S. We wtorek dn. 20 b. m, 
o godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy Sródmic:s«iej, 
Al. Jerozolimskie 6 odbędzie się zebranie ikola.

Ruch zawodowy
POSIEDZENIE W. R. Z. Z.

W czwartek, dn. 22 lutego, o godz. 6 
po południu w lokalu przy ul. W areckiej 7 
tn. 4 odbędzie się posiedzenie W arszawskiej 
Rady Związków Zawodowych w celu omó
wienia wyborów do nowej Rady. Przyby- 
ńe wszystkich członków Rady obowiązko- 
we.

Ze Związku prac. miejskich ( Warecka Nr. 7). 
Dziś punktualnie o g. 6 wiecz., w lokalu Związ
ku odbędzie się posiedzenie Zarządu Zw. prac. 
miejskich w Polsce, Oddz. warszawskiego. Człon- 
Łowić Zarządu proszeni są o punktualne i bezwa
runkowe przybycie. ,

— We wtorek punktualnie o godz. 7 wjccz. 
w lokalu Związku odbędzie się zebranie dclegą. 
tów Wydziału V-go i XVII-go szpitalnictwa i do- 
bi;czynności puhticzncj.

Baczność oddziały Zw. rob. przerrt. spożyw
czego. Dnia 20 b. m. (wtorek), o godz. 6 wiecz. 
odbędzie się konferencja oddziałów. Obowiązano 
przybyć w pełnym składzie oddziały: młynarzy,
piekarzy, I i II mięsne, kiszkarzy, rektyfikacji, 
spożywczy, makaronowy i transportowców.

Ruch kult.-oświatowy.
Z« Związku Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej,

Zarząd Z. N. M. S. zawiadamia, że uniwersytet 
socjalistyczny został uruchomiony. Pierwsze ze
branie z referatem tow Tołwińskiego p. t. „Budo
wa gospodarcza społeczeństwa współczesnego" od
będzie się we czwartek dn. 24 lutego o godz. 8-ei 
wiecz. w lokalu T. M. P., Bracka 18. W najblii- 
szyni czasie przewidziany jest również cykl refe
ratów tow. posła Niedziałkowskiego

Konferencja spółdzielcza,
Z inicjatywy komisji międzystowarzyszemc- 

wej warszawskiej została zwołana na jutro, dn. 19 
lutego o godz. 7 po poł. w lokalu Czytelni W. S. 
S. S. przy uL Chłodnej 45 konferencja ogólno - 
spółdzielcza dla ustalenia stosunku kooperacji 
polskiej do akcji antydrożyinśanej. Porządek 
dzienny obejmuje: 1) Referat informacyjny, 2)
Przyjęcie: deklaracji zasadniczej, 3) Wiec spół
dzielczy. Organizacje spółdzielcze i zawodowe, 
które nie otrzymały piśmiennego zawiadomienia, 
mogą brać udział w rzeczonej naradzie.

Zebrania dzielnicowe wyborcze.
Warszawskie Spółdz. Stow. Spożywców tt- 

rządza w tym tygodniu następujące zebrania dziel
nicowe wyborcze sklepów: 1) Al. Trzeciego Maja 8 
i Czerniakowska 206 odbędzie się w środę dn. 21 
lutego o godz. 7 wiecz., w lokalu dzielnicy Powiśla 
P. P, S., przy ul. Solec 68, podwórze lewa oficyna. 
2) Mokotowskiej nr. 8 i Wiktorskiej nr. 3 odbędzio 
się w czwartek dn. 22 b. m., o godz. 7 wiecz., w 
lokalu Koop. prac. tramwajowych „Prąd" przy uL 
Puławskiej nr. 21, podwórze, prawa oficyna 1-sza 
piętro. 3) Żelazna 31 i Pańska 66, odbędzie się w 
lokalu Czytelni W. S, S. S. przy ul. Chłodnej 45, 
w piątek dn. 23 b. m. o  godz. 77 wiecz. 4) Grójec
ka 49 i Grójecka 32 odbędzie się dn. 25 b. m„ w 
niedzielę, o godz. 2 po poł., w lokalu drugiej Czy
telni W. S. S„ przy ul. Grójeckiej 49, 1-sze piętro.

Życie gospodarcze.
Handel zagraniczny Polski w sierpniu 1922 r.

GSóiwny Uiaąd 8fatystycany konrniirikuje n&stępugęce 
d*ne> o  bss*łłtt zągnasutanym lkseczypos poll tej PoL 
g&eg w  sferpaiii 1822 r. H tedel xsjpatarauy PcŁ.iki 
w «©rp®iu 1922 r. wyrctta aię pestóżej przykiezcremj 
licstoami, którym w naaćaistrh odpowiednią daeo ma 
aśarpóeń 1801 r. Preywdz dc Polaki wyniós! 150,505 
tocei (A49,57t t J ,  wartość 87,548 mJjonów marek, 
w tern 10,075 tono (001,260 t.) węgką, wartości 880 
miSj. oik. "Wywóz z Poćski wy ióe! Ijl53,524 l«an 
('176614 t  >, wzutóośoi 87,088 milj. .mk., w tem 806,061 
ficno (S^SO t.) węgla, wartości 20,879 miij. mk.
L cstiy pawyasBą, jeż i  «  mietsiącach jJopmpdaiidi 
1982 r ., a i«  obejmują dhrotu paaez w. m. Gdańsfe. 
Ponadto ski/fc om banteo /.łożonych i nfeuregnloiwia. 
nych stosunków granirzftych nn G. ŚląsJm wywóz 
Wigta peateny powyżej nie jesi znpeOżjr. Poraź 
perw szy btlans ht.n«tk>\vy w slesęsjiu uteaitaltorwał 
się crvnrpo, wytezujjąę 100,5%'. Jak  wykaauje ipn-
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Mtow»nJe z  rokiem  tfbieigPym zawdzięczać to  m id k j  
icietyB&o .praerwcai-u praywcrau i jm pocsętóti wkkss- 
rtego wywozu węgla gónjcśląskiego, * ie  w zasaramie-j 
Jitiereo tcJcża i ogólnem u ożyw ieniu obrotów , « w 
•Kceegótneńci wywozu. W artość wywiezionych wy. 
w W w  gotowych wjtncsMa 47,977 arrOjonów m erek 
t*yW c/gófaej w ai^aści wywioatt.

KRONIKA.
STAN  POGODY

(według cfanych Państw . Instytutu MeteoroL).
Przew idyw any przehieg pogody w dniu d z i

siejszym: F r ze ważnie pochmurno, mroźno, m iejsca
mi Opady śnieżne, wiatry z kierunków  północnych.

Ku czci M ikołaja Kopernika. W  czw artek, d. 
22 b. m. o  godz. 8 wiecz., w sali Tow. Hygjeniczne- 
go organizuje obchód K opernikow ski Polskie T-wo 
Krajoznawcze, Zagai uroczystość prof, Uniw, J a 
gieł. Ludwik Birkenm ajer, następnie Prezes T-wa, 
p. iA l. Janow ski wygłosi referat p. t. „Epoka Ko
pernikowska", podkreślając tło, na  którem  rysuje 
•«fę postać wielkiego uczonego, wreszcie prof. Ja n  
Dmochowski skreśli zasługi K opernika jako eko
nomisty, który  był autorem  słynnego trak ta tu  
..Sposób urządzenia m onety". Pokaz przezroczy za
kończy uroczystość.

O telegram y w ia rg aa ie . Główny Zcraąd zwiigt- 
fcu praw w w ików  pora!y i  te le jr f  fu  otrzym ał od sw©- 
jjo m'niaierjum wyj.:ńri:ea'«, ae os.pow i-edzóona w 
awto/sŁerjmn narada  o  wprwwaidaaniiie żreigcmi dl* 
teJegramów* ni© odibySo się. Miaifeiterjimi a *  praed- 
*4wwi» sobie  mdferości iporlrtTwaego aasttowwstnia 
hej intwacjt‘nawet pray używmłu cO&ibetu ktcćó- 
rkżego. W praw dzie ergarizseje żyitaWHkie mastey- 
frsfą do Hidaćaferjurni róże* .petycje i żądania m  rnem 
rwszerarimiia żargonu w s tc su n ta d i pcralowxxid©- 
ffrałicrayeh, afet wykol 'śmie tych żądań sfc’e  zake&y od 
nłlafetwjwmi pocat i' przekracza jego tampetanieje.

Z Uniwersytetu Warszawskieg"*. Un'wersy:ot 
Warszawski .liczy ogritam eknrihaczów; 8570, w  tcim 
mężczyzn 5613 (65,5%.), kobiet 2957 (34.5%). Sto
sow nie do wyzna, i a : rwTn.'kouketod. 6172 (60 25%!), 
ewanig. aogabuirshi-e 262 (3% ), owrirg. reformow me 
SO (1.%>, prawiosVwine 225 (2,5% ), mojżeszowe 
2738 (35,25% ), ańżne wyzneinća 93 (1% ).

W edług języka cjcaysfcgo iiczfov statystyczne 
dają eiiaatępiujące rezwlteiy: Język poklfci 7580
(88 5%!). rosyjski 128 (1 ,5% ), mi'eaniecki 7 (0,25), 
h0b*jafcii 322 (3 ,75% ), żargem 428 (3 % ), in:;.e ję
zyki G 5 ( 1 % ) .

Na poszczególnych, .wydziałach d»tie atatyafcycz. 
r e  przedstaw iają s ię  w sposób irastępiujfcy: W ydalaj 
t-eojogjl katlcJidtiej 06 (0 .73% ), wydz. teologii e- 
■vvanigel'dk'cij 38 (0 ,5% ). W ydstat p raw a i ««aik po- 
Btycsnych —  mędezym 2688 (48% ), kobiet 501
(19% ). Wydcval te ta rsk i — mężczyzn 1428 (25,3% ), 
kcibórt 383 (13% ). (Wydział K oacłlcw ty — inężezyan 
1203 (01,5% ), ta b le t  1816 (64,75% ).’ Oddział i-ir. 
maceuit. — mężczy/jn. 98 (1 ,5% ), koibiet 85 (2,75% ). 
Stad$nm weferycesyjoes — raęgesyzij 93 (1 .5% ), k o 
biet 12 (0 ,5% ).

WYPADKI.
Pozer w  więzieniu. W czoraj w nocy około g. 

2 w ynikł pożar w. więzieniu karnem  przy ul. D łu
giej Nr. 52 na poddaszu I piętra. Gęsty dym i p ło
mienie w ydobywające się przez okienka w dachu, 
ząow żył pier.-<sry przechodzący policjant, którv 
zawiadom ił o t»m sąsiadujący z więzieniem I od
dział straży trgn'owtj na N alawkach. Po chwil: 
przyjechał i II  o o tk ia ł z Katusza, lecz był tylko w 
rezerwie gdyż akcją ratunkow ą, pod kierunkie n 
kom endanta straży r  Józefa  Dutkiewicza, za ją ł sie 
tylko I oddział. Ogień m iał podatny m aterja ł ła 
tw opalny w postaci nagrom adzonych na s try ś iu  
słomy, drzewa, w ęgla i t. p. Gęsty dym wielce u- 
tiudm ał dostęp do miejsca pożaru, z tego powodu 
sk ( ja  ratunkow a odbyw ała się w nadzw yczaj tru 
dnych w arunkach i dopiero po trzech godzinach 
była zupełnie ukończona. Skutkiem pożaru są  spa
lone lub poopalane belki i inne drew niane wiąza
ni? dachu. Przyczyna pożaru —  nadm ierne napa
lenie w piecu w  ubikacji na parterze, w skutek cze
go zapaliła  się niezabezpieczona odpowiednio bel
ka wpuszczona w przewód kominowy. S tra ty  nie
zbyt znaizne, lecz narazić nieustalone.

Rozbicie kasy ogniotrwałej. Dozorca domu 
przy  ul. Szpitalnej Nr. 1 wczoraj około godz. 5 r a 
no u .rza ł dwóch mężczyzn wychodzących z sieni 
i niosących opony samochodowe. W yszedłszy z 
bram y nieznajom i szybko w siedli do oczekujące
go p tred  bram ą samochodu, k tóry  następnie po
m knął w stronę ul. Złotej i M arszałkow skiej. Tknię. 
ty  złem przeczuciem dozorca w szedł do  sieni, gdzie

zastał etw arty  sk k p  z oponam i i innemi Przybora
mi samochodowemi p f. „Skorobieg". U jrzaw szy 
nieład, panujący w sklepie, dozorca wybiegł ua u • 
licę, lecz samochodu ze złodziejam i już nie było.

Poszukiwanie w łaściciela sklepu, B ielouso^a, 
trw ało kilka godzin, ponieważ ani dozorca, ani 
adm inistrator nie wiedzieli, gdzie on mieszka. Do
piero w południc zgłosił si?  w łaściciel i stw ierdził 
że złodzieje samochodowi -rozbili kasę ogniotrw ała, 
zabierając z siej pięć mil jonów lhk. gotówką i bi
letów' skarbowych za miljon sto tys. rak. N adto za 
brał! cni 6 opon samochodowych, ogólnej wartość*, 
około pięciu miłjonów mk. K a starze musieli o /ć  
dobrymi znawcami, gdyż zabrali opony ty lko  n v -  
kpszveh marek.

Walka policjanta z .,pcd kopy uraczeni". W  do
mu Nr. 24 przy ul. Przem yskiej na Ochocie star- 
szy pcglcr ackowy, J a n  Jabłoński, aresztow ał po 
szukiwanego, znanego złodzieja, .podkopyw-scza", 
Józefa  W ójc:kiewicąa. W  drodze dc kom isariatu, 
W ójcikiewicz t  siłow ał rozbroić policjanta. Wobec 
tego Ja ł k ń sk i dw ukrotnie uderzy ł szablą oprysz- 
ka. raniąc r.c. lekko w dolną część brzucha i p ra 
wa rękę V. krotce zebrał się tłum , sk ładający  się z 
uicjscow eh szu iv  win. T łum  k ilkakrotnie usiło
wał < -Ibić W ójcikiewicza, lecz dzielna postawa 
policjanta udarem niła  ten zam iar. Mimo ataków 
tłumu, policjant zdołał przyprow adzić W ójcikiew i
c z a 'd o  kom isaria tu . Po  udzieleniu pomocy przez 
lekarza Pogotowia, ranionego pozostawiono w  a* 
reszcie do dyspozycji urzędu śledczego.

Sport.
M iędzynarodowe zawody narciarskie.

W  pią(ck rozpoczął się pierwszy dzień mię
dzynarodowych zawodów narciarskich o m istrzo
stwo T a tr i o mistrzostwo w ojska polskiego. W 
klasie pierwszej, seniorów, pierwsze m iejsce zają ł 
Bujak Franciszek (sekcja narciarska T-wa T a 
trzańskiego). Przybył on do mety w 58 min. 13,2 
3ek. W klasie drugiej pierw szy przybył Suleja W a
cław  w 1 g. 1 m. 50 sek. W  klasie trzeciej przybył 
pierwszy Szille w 1 godz. 5 m. 14 sek.

W biegu wojskowym przybył pierwszy Zubek 
Józef, szeregowiec D. O. K. V, w 1 godz. 2 m. 4 s„ 
zdobywając w ten sposób ty tu ł m istrzostwa nar-

cii rzy am iji p o h k ie j. Bieg młodzików odbył się 
na p .zcstrzen i 10 kim. W zięli w nim udział ra -  
w d r .n y  od la t 16 do 18> P ierw s/y  przybył Gąsie-
r i :a -? ic c z k a  Stanisław  w 44 m. 20 sek.

%%'•
R ezultaty sobotnich zawodów przedstaw iają 

się jak następuje: W  biegu dziec: pierwszy przybył 
do m ety Hoły Tadeusz w 6 min. 21 sek. W  biegu 
dzieci od la t 13 do 16, pierwszy przybył R adzi
wiłł w 34 min. 30 sek. W biegu rozstaw nym  wzię
ło udział 9 sztafet, z których w każdej po 3-ch z v  
wodzików. Pierwsza p rzyby li do mety sztafa1*  
Nr. 3: Rozmus, M icknebrun, Bujak, w czasie 1 £. 
12 sek W  b :tgu  pań pierw sza przyby-a pani Sził- 
le  A nna w 33 min. 55 sek, W  biegu patrolowym ze 
strzelaniem  pierwszy przybył do raeiy patro l D. O. 
K. V. (O iheisk i kurs narciarsk i w Z ch o p an erJ , 
pod k* m endą por. Rzymka z o b jad ą : ppor. Wói* 
cieki Zb-giiirw, ppor. Folw arczny k o i -an i szar, 
Zubek, w z asie 1 godz. 1 m. 23 s*'».

*"ff 'Y
W czoraj odbył się trzeci dzień zawodów. 1) 

Skoki seniorów I klasy: najlepsze skoki: S trauch 
Bela (Węgry) notowano 1827, K rzeptow ski A n
drzej (Polska) notowano 1894, B ujak Franciszek, 
notowano 2166. 2) Skoki seniorów II klasy: N aj
lepsze skoki w ykonali: K raszew ski W acław  2753, 
Szu 'cia W ładysław  3466, Teyseyra S tanisław  362! 
wszyscy trzej z Polski. 3) Skoki młodzików: Czech 
W ładysław  2566, K raszew ski W acław  2766, L aa- 
kofz Józef 2866.

Teatr i muzyka.
Teatr W ielki. Dziś osta tn i występ’ wszechświa

towej sław y śpiewaka, D. Smirnowa, w operza 
„Romeo i Ju l ja ”,

Teatr R ozm sitoici. Dziś „Dom M agdaleny", 
Teatr Reduta. Dziś „Lekkoduch",
Te tar im. Bogusławskiego. Dziś o godz. 7 i pół 

wiecz. uioczyste przedstaw ienie ku czci K opernika. 
Odegrane będą „Dziady".

Teatr Polski. Dziś „To, co najw ażniejsze". 
Teatr Mały. Dziś „Zabawa w  miłość".
Teatr Komedja. Dziś „Simona już jest taka", 
Teatr Nowy. Dziś „W ieszczka karnaw ału". 
Teatr Nowości. Dziś „Ba,jadera“.
Teatr Praski. Dziś „Krzyżacy”.

Stan rachunków

B a n k u  K r e d y t o w e g o
w  W a m a w le  

w  dniu 30 grudnia 1922 p. (Brutto).
S t a n  c z y n n y *

.Gotowtrra w kasie  
Pozostałość w P K. K. P.

w P. K. O.
5£  obligl państwowe
Pi*niądze zagraniczne 
Papiery %% własne 
Odziały w przedsiębiorstwach  
W eksle zdyskontowane 
Pożyczki terminowe *
R-ki otwartego kredytu -O N C3LL’

„ koresponden tów  „LOPO*
» nasze u korespondentów „NOSTRO” 

N ieruchom ości 
Koszty hand ow e ■
W eksle protestowane i należności wątpliwe 
itr kaso weksli 
R ki z Oddziałami 

-  różne

S t a n  b i e r n y .
Kapitał Zakładowy 
Kapitał Zapasowy ustawowy 
Inne rezerwy
Wkłady.

a) term inowe
b) r-kl czekow e  

Redyskonto weksli 
Kasa przezorności
R ki korespondentów  „LORO*
R-ki nasze u korespondentów  „NOSTRO'
W ierryciele z tytuiu gwarancji
Procenty i prowizje
'Różni za Inkaso
R-kl ż Oddziałami
R-kl różne

716.428 826 90 
594 288.665 46 
433 451 81469 
63833 70235

lOO'VOOOOOO-
692 286 887 27 

19 405 509.58

850 531.948 12 
3 3 47 739 263 61

1.804.973 009.40
114.406 338 87 
372.797.978 65 
161.425 286 80 

2.356 712 105.79 
16 122 402 41 

2 531 485 412 23
1 615 372.593 20 

947.543.394.77 
351 967 949.75

1.233.101 679.90 
57D OO ).-

2 123 459 523 41 
3609  626 987.88

_  1472 824 645.51 
18.712.389.358.57

1 711.692 396.85

4.198.271 211.73 
945.454 802. - 

81 014 621 85 
2.789 894678 48 

623 245 911.64 
877 235.0X).01 

1 312 503 232 30 
2123  459 523 41 
3 106 145 719 69 

__938.462.26Q 61 
18 712 389 358.57

P r z e d s t a w i c i e l s t w o :  S p , A k o . L A filS -R T  A K R Z Y SIA *, H is o a ła  8 .

m \ i  
SPfilH GE 
BOlZKi

N adzw yczajna  Okazja!
25,(iC0
15,888
15,808

KOSZULE tia tó lf i  18,088 
KO-ZU l m p .z  Jir.2 0 ,0 0 0

oraz wielki wybór m a k o p a la n ó w ,  m a t h a l l ,  w e łn y  po
cenach bardzo nlzkich

B - c l a  Z m Q E R ,

Każdy Robotnik
p o w in ie n  przeczytać n a s tę p u ją c e  broszuryi

posła D-ra H e r m a n a  D i a m a n d a

„ImMm ilroiizs! w Pilsa“
cena 5 0 0  fUk.

Tadeusza Molówki 
„K w estja  n a r o d o w o śc io w a  w  P o lsc e "

cena 5 0 0  EKk.

Br. Engeaji PragleroweJ

Zarys t m u  o 1-piiirs in doe?
cena I.SOS Mk.,

które wyszły nakładem „Księgarni Robotniczej*1 (ul. Wspól
na 17) i są do nabycia we wszystkich księgarniach.

FIGLE i FRASZKI
S A T Y R Y

p rzez  Imci Pana N ib y-R eya
(CZESŁAWA WROCKIEGO)

WYDANIE DRUGIE 
-------------- C e n a  2 . 0 0 0  m E c . --------------

Dr. I M !  DKUlICZrt
Chor f c a b ic c a  i »<<us l e r j * ,  

C fiłs d n a  ‘2 2 ,  tel. 267-86, przy
jęcia od 5 —7.

Dr. Zofya Kostliowsia
chor. wener„ skór., analizy krwt 
na syfilis. C M a d a a  %  2 S , te

lefon 99-29, od 3—5.

nsljyć K i m  w Ks:§3arDi Esba'.Giozei, b). Wsuślsa 17.

|  B e t f fS Ć E n ił ł  i ih O fl.tr . |

W) weui
^tjumy od najtińszych. 
nińTlIl prześcieradła, obrusy, 
r i l i i i l f l  nansukl, batysty, opale- 
fldam aszki i satyny podszewko
we.

na suknie I kostjumy 
od najtańszych do naj

wykwintniejszych. Kretony. Z e
firy. Chus‘ki wełniane.
MS MFftflF ubranie materjaly w 
III! dużym wyborzs. Naj
tań sze  źródło zakupówl Antoni 
i Bolesław Nawara. Chm.elna 35 
(przy M ars/aikowskjej).
11 Ha »nhi obrączki ślubne, zło- 
R; Ilu lu t j  te kolczyki, zegarki. 
Przyjmuje reperac|e tanio, do
brze. Kupuje biźuterje, zegarki. 
Zegarmiatrz, Gutmacher, Sm ocza  
Jfe 21.

j do stem plow ania, także 
sprzedaje d- talicznfe. 

Stoanickl i Meel, Waiiców 13.
Garnitury marynarko
we, żakietowe, futra, 

palta, jesionki, saki, spodnie, naj
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wskl i Majewski, Chmielna 49, 
front II piętro narożny dom pr/y 
dworcu głównym. Uwaga: szyje
my na zam ówienia z własnych i 
powiei zonych materjalów o  50& 
t a n i e j . ________________________

Kawy iaia!iT"1,iek *’■” '*
Maćkowa, 
ska).

księgarnia Jana  
Rożniatów (Małopol-

 -

kódaktTr dr, Feltk.ę Perl,

tiupulciB

Wwdiwtm: Rada Na«*. P. P.

8XIYC1II. SOiliCT. SDXSIL
Wielki wybór. Najtaniej. H oża54

D a ń n ilf& ł 'kerpelkl, rękawlc*- 
r CiiKU. U f ,  ki w rajiepszych  
gatunkach, kolorach. Ceny fab
ryczne. Góralski i S-ka. Chmiel
na 56—10, druga brama, paner.
7aby sztuczne, korony, mostki 
ŁęllJ złote, reperacje, przerób
ka starych wykonywa sum iennie. 
Technik dentystyczny Złota 21—4  
telef. 136 HO._____________________

Robotnikom u s t ę p s t w o
C k d  Z L "  S z a n k . ,  T r v p p . ,  

„ 5 7  JL-*® S y f l l .
Dr. K o r a b ie w ic z
W e n o r o la i;  z  P e t a r s b .  prakt. 
30 lat. N aw y-Sw rim t 2«. Od 10—4 

I 4 -  8 g. w. T a l.  l f t i - 4 / .

C d b iło  w  d ru k a rn i ,,R obob*.0ła‘‘. W a r e c k a  7 ,


